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Rolnictwo połączone "a Leśnictwóm, 


Jednocześne połączenie uprawy rolnej 


z uprawą leśną. 
(Dokończenie). 


W Wielkićm Księstwie Badeńskióm, gdzie, jak 
w catych Niemczech, a szczególnie państwie. Pru-. 


skićm, gospodarstwo rolne i leśnictwo na wyż- 
szym znajduje się stopniu, umiano nie tylko po- 
konać wspomnione trudności, ale nawet odnieść 
jeszcze niejakie korzyści, a to za jednoczesnćm 
połączeniem uprawy rolnćj z uprawą leśną. 

pieczony w Gareie Bpewszachnéj leśnćj 
z miesiąca o nia 1844, na str. 36, ustęp, ai 
treści następującej: 

«Części lasów, do których się odnosi wspo- 
mniona uprawa, są zwykle zbyt przerzedźońe, 
stare, fizycznie niedoskonałe, dla paszy leśnćj 


przystępne, dębowe i sosnowe drzewostany, któ:* 


re sposobem naturalnym odmłodnić się dają. Ta- 
kie przestrzenie po wycięciu drzewa, dzielą się 
na morgi, oddają w użytek rolny, sposobem czą- 
stkowego wydzierżawienia, i przed zimą, lub tóż 


w ciągu zimy karczują. Poczóćm zaraz na wiosnę, 
a w razie gdyby grunt nie mógł być odpowiednio 
w tak królkim czasie'przygolowany, dopićro na-- 
stępującćj jesieni, w: gruncie na wzór dobrze 
uprawionćj roli przysposohionym, rozpoczyna się 
uprawa leśna, badé przez wysadzanie, bądź przez 
zasićw. 

W pierwszym przypadku: 

Wysadzanie odbywa się w: zastosowaniu do 
gatunku ziemi i innych miejscowych okoliczności, 
3 do 10 letniemi sadzonkami bukowemi, jesiono- 
wemi, dębowemi, (z których starsze winny być 
mocno obcinane); albo też 2 do 3.letniemi sosen- 
kami, modrzewkami, świerkami i t. p., zawsze 
w4do5 stopowych kwadratach. Pomiędzy temi 
sadzą się kartofle i tytóń przez: lat kilka następu- 
jących; w;silnym jednak gruncie dotąd tylko, do- 
póki dozwoli zwartość, którćj młodociany drze: 
wostan w krótkim czasie dochodzi. 

Dzierżawiący podobne karczunki, obowiązani 
są drzewka wysadzone wraz z uprawnemi przez 
nich roślinami, starannie pielęgnować, takowe 


na każde wezwanie oficyalistów leśnych okopy- 
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wać, od zarośnięcia trawą i. SSG czysto 
utrzymywać, i w ogóle na wszystkiejiwliągu Éj 
że uprawy przedsiębrane roboty; e 
wzroskioghrong AES MP ha na TS pasy 

W drugim przypadku: E E ERE 
Jeżeli w miejscu wysadzania wybór padnie na 


zasiów, rłajwrAściwićj |Będzie uSkitgcznidiíize (| ri "Igi 


bezpośrednio na posiewach żyta albo owsa; czyli 


to w rowkach na 4 do 5*stópiodtegtych (gdzie < 


siewnik mógłb b ć zastosowan Z li tóż w do- 
y PYG V)» CZy! 


e dak yko, 7 zboże, -po xd d którego osłoną nasienie ” 
drzewne, »wykiełkowało., « sprzątnięte „zostanie |. 
dzierżawiący winni są całą przestrzeń gruntů 
wpośród.drzewek dobrze zmotykować, spulchnie- 
nie to gruntu naślępnej darem <a i BP 


on miał: być: otprawiony | GK KAR 
drzewa; który najlepiej pod; cieniem; 'pozostatych. 
drze w:udaje się; jak/'np. buk; wówczas zgodziw: 
szy: śię na'zasiów w miejsęu”otwartóm pomiędzy” 
zbożem; sposób powyższćjajprawy żnalazłby tak: 
że zastosowanie: wpośród : przerzedzonych: drže: 
wostanów. Doświadczenia bowiem w tćj mierze 
czynione okazały że karćzowanie przy'odpowie- 
dnićj orćeoi użyciu zwyczajnegospluga, 'w'drze- 
wostaniei|dębowym; w którym «15 do 20 sztuk: 


- drzew. starych nai jednym: morgu znajdowało 


się.(a),«łatwo dopełnić się datoó;skże pod dęba: 
mi;egdzie ,zasiewy! rzędowe buczyny "pomiędzy 
zbożem. uskutecznione były, poprzednićj jesieni: 
Po,36 maltrów: (b) kartofli, z morga zbierano: 

-"Bo'sprzęcie zboża, znowu tiprawa kartofli mię- 


dzy: rzędami móże być powtórzoną,a tóm'samć m), 


skoró później żołądź obrodzi i dębina w sposób 


REY A się; any 'dózew ostań bu: 


TENNIE, ARATE 
KOL zatóm na polskim « dwa razy tyle. 
„A(bJ A Maltat rówiń się'12 szeflom berlin. R 18ż, gari“ 
cy, polskich? + - tst wojżnrolio 
ne 
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c ehpiacasptodówgolniczysh gyo g 
we” h ZZS Aep a ADAC Kófego, 


te jal równie opisanego wyżćj sposobu połączenia 


kowy z dębowym może żyć wyhodowanym. Po- 
a ie posiępowanie mianowicie łączy naturalne 
7 Szt ne'bdmiłodzenie lasu z uprawą współśrod- 


AN = 


Jir 


to nastepnie, objaśnia Się: 

+ f * r. z fęf 
(WKM gruntu 
w,Pieńki obfitującego, otrzymuje się najprzód zna- 
komita massa drzewa z korzeni które, przy zwy: 


"czajnój; wyróbce, drzewa bezużytecznia bozósta - 
Tah SieWnych; róWhież foremmie na 4 do's j = p 


stopowych RODE przys PORobi onych 


łyby w ziemi. Korzyść ta bardzo jest ważna, 
„zwitaszczą, iż, przy, zaspokojeniu części potrzeb 


| SUE 


ORAN ha „grunt doskonale; się spulchnia.a; 


«Nadto, liczne doświadczeniaiauczają sże przez 


spuledfiikńie graniu ułatwia się”przenikanie po- 


—wietrza--atmosferycznego, a-z-16m— -gazów —stano- 


wigcych pokarm roślin, jak nie mnićj rosy i de- 


114 SZCZUŁ przysparzająć wykszłą: feenie się we wszy: 


stkich kierunkach korzeni. Pulchność ziemi do- 


pomaga również, „dostawaniu ; Big; wilgoci, z.głębi 
ziemi do wierzchpićj, warstw, 


y gruntu, a tém sa- 
mem rozkładowi chemięznemu i tworzeniu się 
wspomnionych pierwiastków dla życia roślin nie- 
zbędnych, podwyższając widocznie wzrost sadzo- 
nek drzewnych i i z temiż uprawianych roślin. 
Ztąd pochodzi, że na podobnych karczuńkach, 


w czasie upałów letnich, w gruncie nawel pias- i 
czystym; w głębokości kilku cali, znaleźć j już mo- 


zna ziemię świeżą i wilgolhą; gdy. tymczasem 
nieg: ścisły kkk grunt leśny, 
boko wysycha. bpudeżał pa w tym ostatnim sa- 
dzone drzewka, zwykle obumierają, na tamtym 
w pełnćj zieloności i bujnie rosną; ztąd też bar- 
dzo 'często+w. gruncie uprawianym i/ spulehnio- 
nym widzieć można,3 lub 4 letnie do półtory sto»: 


py.wyroste.sosenki, na 5 do 6 stóp. długości ko- 


rzonki, swoję, w,ziemi. rozścielające, a przytćm 


nadzwyczaj silnemi pędami, jak również takiemiż! 


igłami i świeżemi pączkami odznaczające się. 
Oby:i w naszym kraju;starano: się naślądować 
podobne „przykłady, które . nastręczając sposo: 


© zy, 


hdsłłekd! „ zwykle. 


F «m 
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` bność utrzymania” życia 'i liczne zarobkispracy 


uboższój klassie mieszkańców, a szczególnie bie- 
"dnym: mać”. + Gain SSC A podywyższyć 
Dials M m nam; Gołe. Z, ajierwszych 
' zasad narodowego gospodarstwa: 7 
sZe ktokolwiek własny swój majątek jonigo 
ten nie tylko sam'sobie, lócz(1' całemu aż 
znakomitą świadczy przysługę. „39 
, Bisatemow. Warszawie dnia 28 stycznia 1848. 


4U3NIG6G / ,OSZAOVAN SH oton idoa 


jaś mIs ;p4G1 85 det magidie Bs idor gie 8 
«Pług; Czeski (poprawne „wade r 7 
-V4 fastor: (przez LOG Sikorskiego). - í BIW 


Przesyłam opis pługa, używdńego SEM 
skićm'i Bocheńskim' cyrkule, 'pó' obu brzegach 
Dunajca, przy samerr jego ujściu dó Wisły. 'Grun: 
ta tych dóbr rożłóżońe 'są potiad' Wisłą; i Dunaj. 
tèm można je policzyć do' piórwszćj klaśsy: gruni 
tów pszćńnych, wydają nat sławną sańdomićr- 
kę. -Do uprawy'jest'to grunt trudny, bardzo pręd- 
ko izasklepiający się przez'częste wylewy wód. 

sTa"uży wano dawnićj' zwykłego pługa A 
50, który: si sù 

"4)"Bez' żadnćj: machinki arządzonyj‘najmniéj- 
dż. osżego” "zastosowania siły sdo dei nić 


niama SSDJED vbs ensobaq „Bixbol ysbodi 
ue): Pałe ciężko nim orać bytojsże ii po' 6 wó- 
z łów zakładać musianowć 55 sinsin i 002 


3) Skiby mierównie"szeroko, głęboko i odkła- 
(dpicą' przymuskane bytyśej4 i 3ssbsmoiz 
5%Ziemia niespilchniona, przez co'dni'potrze- 
++ WARREN sięjćj powie: 
*soiostrzem nastąpić nie mogłos:ui404 16s: 
fo 5)o Ziy: oraczsrobit ka pługiem | itak 
s (55 zwane: podwatki, id aisbul 0d 
Odikilku-lat: a iino; w aim dim nowe 
pługi, i znaczne korzyści okazały się: BINGA 
(lqd..sMechanizm:tegó ptugatjest bardzo pójedyń- 
ezy;/ćo:jest: wielką” zaletą, dqdla tegó0możnabygo 
« MIAR pomiędzy ludem : ń 
boss Qrze:się czterema wotmi; ale, i<parą*z wiel: 
ką łatwością orać możną:cmwe! sin gie yd „ęsliwa 
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cznię . odmiana pokazuje: SIĘ... 


g =— 


'8. Otrzymuje się paty woli Siębokość i i zą- 
wsze równa:szerokość skiby. t20: 1070576009 
14, .Spodnia”warstwa ziemi, na wierzch cio. 


byta, dóktadnie'jest odwrócona; przeż dobre wy- 


gięcie blachy, i tak MERA: że ani jéj póró- 
wnać:zsdawną, oraczkĄż v ilisin aisg dsl 
5) Do „przyórywania nasienia: ma ten. .pług 
wielkie, zalety, przez swoje zdrobnienie ispulch- 
nienie: ziemi; nie, tak:jak dawniejszy, pług, który 


swą jednostajną skibą .przygniata nasienie, tak, 


że nie jęden .z o oai listków. zarodkowych 
niszczeje. 2 GiTGAż vioHO0H SSOR HGH N=291 

016, Kieruje. pogania:razem z PRAS nim je- 
dea człowiek. OFAI EUN 

1. Przezszłe oranie, tak zwanćj. calizny (pod- 
watki) tym.pługiem porobić nie można. 

S+; Chwasty wyniszcza; tu w, gruncie g Sia jest 
E ziemi, roślinnej, chwasty przez. zte, oranie 
nadzwyczaj, bujają;. przezużycie, tego JHNBASRA 
EE „Ceną tego pługa. wynosi | 5. ztr. 30.kr., znie- 
kutemi kótkami; z; kutemi, $ złr. m..k,, t, tyle co i 
dawnićj pług kosztował. Blacha kosztuje 2 złr,, 
m; k., tyle co i do dawnego, , a robiąc takie pługi 
w; większej ilosci, gdyby, iblachy, z, fabryk: Zako- 
panego, gdzie, robią najlepsze, sprowadzono,„ko: 
sztowałyby jeszcze pfi ; Dobrego, zastosowania 
tego pługa do naszćj okolicy, g dowodzi i to, że już 
bardzo wielu, włościan. nim orze, choć to oni, są 
tak przywiązani « do dawnych, zwyczajów, że tylko 
Za, „jAawaym dowodem ,lepszości, nowość jaką 
przyjmują. sis o oas 289 
.- Uważając tę. wszystkie zalety, zdaje, mi, „się, że żę 
byłoby korzyslnićj; starąć się te, pługi, upowsze: 
chnić w nadwiślańskićj, okolicy, -xu ae dec 

Feliks Sikorski, R 


sale! 01 -bsi iiS: 15 


ikid: BEGG śle niian 
„i0Wyjntek z, maukię dla eiM „otgióżcb 
! b oałcćjótiión naszych! gósyodaóśkićlkattke 
darzach Stoi «żąćicatą sita», jest t6' instrakcya 
prawdziwa: ałe niedostateczna, 'bó'za nadto ogół. 


na. Najzawołańsi, ekonomie powiedzą; że im i 
kalendarzowej instrukeyi: za nadto, gdyż nawykli 
niedosypiając, pilnować zbioru daru. bożego, wie: 
„dzą 9}: tem. dobrze, że żniwo raz.na rok tylko 
bywa.: | „ułosld sist 

Jak pewien veiki wojownik powiedziałzń że, 
aby'pokónać nieprzyjaciela; należy sbić, bić, ipo- 
bić; tak dawni praklycy*ekonomowie powiadają, 
w żniwa potrzeba'żąć, żąć i wyżąćz prawda to 
wszystko; mimo niej potrzeba wszelako rachunku 
4 zastanowienia. Gdzie nićma zastanowienia, tám 
się żniwo wprawdzie kończy skoro się zaczęło, 
ale wtedy; gdy ziarno z kłosa nieledwie do poło- 
wy wyciekło. 
bcu mas pospolicie dotychczas wszystkie zbo- 
ża, oprócź przerzadszych  jęczmionów i po- 
mniejszych owsów, żęto, wołając się na to, iż ko- 
pa żętego zboża daleko więcćj daje ziarna aniże- 
li koszonegó, chociaż snopy są równe. Tego Za- 
przeczyć nie można, albowiem to jest prawda; 
jednakowoż 1 lego zaprzeczyć nie można, że z lćj 
samej przestrzeni więcćj będzie kóp zboża ko- 
szonego aniżeli żętego, ponieważ kosa sięgając 
niżój przy ziemi, na'pomióć pówala więcćj sto- 
my, 'a do tego'i trawy pomiędzy zbóżem wyroste; 
stosunek kłosów tedy zostaje tén sam, a stosunek 
snopów się powiększył, więc nie dziw, że zboże 
żęte więcćj sypie aniżeli koszońe. 

"Praktycy twierdzą, że kosa zamachem swoim 
dużo wytrząsa ziarna z kłosu; prawda to, gdy 
zboże za nadto prześcigło, siérp ż niego wtet- 
czas zapewne nie tyle wytrzęsie, ale szkoda wię- 
ksza będzie, jeżeli się kósy nieużyje, ponieważ 


zboże stojąc dłużej na pńiu i na siórp czekająć, 


samo się wytrzęsie, do ziemi przypadnie i po- 
czernieje. 
Jeżeli kiedy, to teraz należy jąć się kosy, a 
żąć tylko zboże powichrzone w różne strony. 
Zbiera się zboże na nasienie, gdy doskonale 
dościgło, ria użytek riim jeszcże zupełnie dości- 
gło;, albo: się wali, na pomićć, i na nićj przesycha, 
| go. najlepsze, w czasie, stałej „pogody, bo;.słoma 
hedaigh BA. karm, ; zwłaszcza dla owiec, najprzyda; 


tniejsza; albo sięszaraz «wiąże,w: snopy ui składa 
w. półkopki;: albo lepiej: w koty, natychmiast: 


» "Nigdy nie wypada więcćj” walić zboża z pnia, 
aniżeli go. w przyzwoitym czasie powiązać i béz- 
piecznie poskładać można. Stota wprawdzie i na 
pniu może porażić zboże; nie'tyle przecież, co na 
pomieci, bo” tutaj; ziarnko «i! słoma, zwłaszcza, 
gdy; je/deszez:przybił: do ziemi, nierównie cier- 
pią więcej. 

Gdy 'się wiąże zboże: przeschte'na pomieci, 
snopy można robić nierównie większe, aniżeli, 
gdy je się robi za sićrpem lub za kosą; czém żni: 
wo słotniejsze, tém mniejsze robią snopy, aby je 
wiatr tém skutecznićj w pótkopkach'i kołach po- 
woli przewiewał, 

(.;Ustawiają się snopy czy to w koły czy bez ko- 
Ps” tak, by spodnie ;ktosami. do ziemi pieprzyle- 
gały i najlepićj by na niej pionowo: stały (od 
pnia), z wićrzchu powinny: być nakryte czapką, po 
Zboże 
nim, się pozwozi do stórt, brogów lub:stodół, na- 


którejby deszczowa woda nagle ściekała. 


leży; zwłaszcza za sićrpem lub kosą. wiązane, kit- 
kakrotnie:z półkopków. ikoøtów: iednuch „w drugie 
przekładać. 3 SERY: 

Pod żadnym warunkiem ole nie można, 
by: bydło pomiędzy:półkopki chodziło, albo żeby 
ubodzy ludzie, podczas gdy jeszcze półkopki są : 
w „polu, kłosy zbierali, ponieważ się mogą dopu- 
ścić i mykania ze snopów.. 

Po zebraniu półkopków należy, gniazda poza- 
gromadzać i kłosy 'zabrać na folwark, już ubó- 
stwu niebroniąc zbierania kłosów, jako rzeczy 
kilkawiecznego zwyczaju. Dawny. ten. bardzo 
zwyczaj powinienby przecie tak być ograniczo- 
nym; aby tylko dzieciom kłóski zbierać byto/wol- 
no, ponieważ ludzie silniejsi nierównie-więcćj za- 
robić mogą; majmtojąc się*do stanga grabi i wią- 
zania. ję si 

à Nie będzie: Kół tego iina ekóofń, aby 
powrósła 'robiono '. podczas -żniwa /na* polu ze 
stratą czasu i marnieniem zbioru, owsżćm będzie 
miał gotowe już od:żimys "a: teraz je tylkó woda 
zwilży, by się nie łamały. $ wisi 


—— 


Niektórzy .mniemają, że, dla owsa: korzystniej 


jest. „aby przynajmniej. przez jeden: deszcz, leżał 


na pomieci; jest to niezawodnie wtenczas dobre, 
* gdy się skosiło owies nie ze wszystkićm dojrza- 
ły, gdy się trafito: na deszcz kilkugodzinny zaraz 
po złożeniu go na pomieci, po którym: zaraz 
trwała nastąpiła pogoda. 


Ekonomowi Aóżwikiażóeha niepotrzebuję 
przypominać, że ze wszystkich zbóż pszenica naj- 
prędzej zrasta podczas słoty na pomieci, że psze- 
nica jara bezwąsa najprędzej cieknie z ktosa, że 
owies kanarek prędzój gubi ziarno, aniżeli inny, 
że groch wytrafiony na słotę olwiera 'strączki i 
gubi ziarno, że jęczmień choć już na pozór sú- 
chy, gdy go się żtoży, ódparza się częstokroć i, 
pleśnieje; że proso i bób najtrudniej jest wysu- 
„szyć i, że je się właśnie chowa w miejseach prze- 
wiewnych albo w nie wkłada się ae, sktadajgo 
w stogi i stórty. 


sWszędzie prawie panuje u nas ten. ody 
zwyczaj, że podczas Zwozu, gdy się na wóz: zbo- 


że nakłada, rzucają snopy przed. woły, ; i konie. 


Wić lud nasz bardzo dobrze, że zboże-jestądarem 
bożym, a należy go nauczyć, że dar boży pan Bóg 
dat, więc komukolwiek marnotrawić, „Się, go nie 
godzi... 


>iOstatki ioh R SEN stykają się z po: 
czątkiem zbiorów kartoflanych, do których'w kli- 
macie naszym, gdy je się posadziło około 20. ma- 
„ia; mie wcześnićj jak kotoi Z0 września zabierać 
się można. Są 


Kartofle sibo się wyorują; albo wykopują mo- 
tyka, lub. rydlem;—wyorywać można tylko pod- 


Spoiod i ekana dia; ódzwyczajenia 
od pijaństwa. j 
(z Tygodnika Lekarskiego Warszaw. Nr: 26) 
-oiTowarzystwo przeciw pijaństwa wW'Sztokolmie 
— wezwąło:tameczne: Towarzystwo: lekarskie, -aże- 


— 


czas. doskonatéj pogody i tam, gdzie rola była 
doskonale uchodzona, żesię miatko rozsypuje. Ę 

„Wyorując zachowuje się tę ostrożność, że Się 
zawsze jeden rząd, albo, gdyby rzędy blizko stały, 
jeden od drugiego, dwa rzędy: pomija, a następny 
wyoruje £ zazbierywa” rękami; pominione rzędy 
wyorują się dopićro z nawrotem. Robi się to:dla 
tego, by łatwiej było wybićrać kartofle. Pod- wa- 
runkami danemi +dzie ta robota spieszniej, gdy 
się na rzędach w.pewnóćm oddaleniu ludzi pousta- 
wia tak, by: każdy swego miejsca pilnował. s 

Kartofle najbezpieczniéj przechowują się wkop: 
sel byleby dano 'im'dostatecznie wyparować 
przed: nakryciem *ich* ziemią i byleby ich „gru: 
bą warstwą słomy © od: mrozów 'zabezpieczyć. 
Oprócz tego, potrzeba, aby kopiec byt założony 
tak, iżby do niego spodem woda niedochodziła; 
owszem „WSZYS stka wilgoć na bok od niego a JE 
dziła. Po słomie: przykrywają się; kartofle, :i 
możności” suchą "gliną. «Kopce najlepiej: „stawiać 
tak wielkies aby każdy na raz zabierać. 

Pozostało nam jeszcze powiedzić stów kijka o 
przechowaniu zboża, Przechowanie w stodotach 
i szopach zamykanych zabezpiecza je najlepićj od 
kradzieży, zachowanie w stertach na tém samém 
miejscu, gdzie rosto, zabezpiecza je najbardziéj 
od ognia i mitrężyłoby najmnićj czasu, gdyby- 
smy mieli ruchome młocarnie angielskie, które 
można od jednój sterty do drugiej przesuwać. 
Sterty zbożowe powinni układać ludzie wprawni 
i, o ile to być może, z roku na rok ci sami. Gdzie 
się zboże w brogi składa, należy albo każdy gatu- 
nek złożyć osobno, albo ktaśdź lepsze na gor- 
sze;—i w stodotach przestrzegać potrzeba, aby 
się lepsze zboże niezanieczyszczało podlejszóm. 


NGł585 1 Qx PTY 


* Rozmaitości: R AS mj 


by died i ogłosiło ka Dra Schrer 
bie r: dla'odzwyćzajenia:od'pijaństwa i pytało się 
mianowicieio to,sczy przyzastosowanii tegospo- 
sobu,. potrzebny jest'dózór lekarski: Towarzystwo 
lekarskie |w: odpowiedzi: udzieliło doświadczenia 


dotychEżas zrobiońć w/$zwecyi i dodało) że'tak 
z teoretycznych powodów, jako tóż ż doświadcze- 
mia jest tegoptzekonania; że ten sposób leczónia, 
„ma swoje trudności i niebezpieczeństwa dlate- 
go/nie może być'użyty; jeżeli chory: nie. może'być 
©ódziennie'przez lekarzaodwiedzdny: Sposób ton 
'ogłósżóny w/Bulletin" Therapeutique. jest następu- 
jący: Żamyka się pijaka w'pokoju w którym ma 
Wszelkie: wygody; za napój otrzymuje wódkę pó- 
miesżańą z podwójną 'ilościq wody, pozwala 'się 
także:kawa'pomieszana z wódką. *Wszelkie'jedze- 
nia'które otrzymuje: są 'przyprawione'rożcieńćzo- 
ną”wódkąw Przyotakićj dyecie, leczony: znajduje 
sięćw ciągłóm: ópojeniw i wiele śpi. Po:5: dniach 
pokarmy "i' napoje: już: niw nie-smakują, żąda in- 

nych:! deżeli się zadosyć uczyni temu'żądaniu, tb 
kuracya żadnego inie będźieomiała skutku; trzeba 
ją” przeciągać ctakddtugo; dopóki chory *z* fak 
przypławionych pokarmów ii: napojów; nic.a nie 
spożyććnie może, ani niwet:zhieść ich woni: wte- 
dy dopićro można gosuważać za uleczonego. : 


* "pr. Kaudblatw Góteberg, spróbówał 
tego": posobu W wojsku” tam załogą stojącóm i 
óaswjąc podał wypadki OO fadzie: Te: 


iiae p i İRS WOAJSS 739 


B Żauważy wszy, że > przy tym. sposobie leczenia 
często zdarzają się kongestye do głowy i piersi, 
zwykł byt dla uniknienia tych przypadków, da- 
Na: przedewszystkim emelico- lacans, a co 8 
dz eń półtory „Uncy! s siarczanu magnezji. W „Szpi- 
talu. garnizonowym urządzono dla pijaków, któ. 
rych poddano AL) AR A, do którego 


338 


dózżnawali nieugaszonego pragnienia: Zachówa- 
nie się łeczońych było rozmaite, niektórzy upadli 
ać umyśle i znajdowali sięw płaczliwem uspo- 
śobieniuy inni stawali: się upartemi, <gwattowne- 
misvchcieli się nawet'silą lod nałożońego na:nich 
przymusi uwolnić, tak że musiano często wartę 
przywołać. Z 35 w przeciągu* roku-leczónych 
żołnierzy, tylko 3 Ww rócito do dawnego nałogu, 
U. 2 z tych ostatnich. musiano „przerwać kuracyą, 
albowiem u jednego. powstały 3go dnia konwul- 
Sye, u u 2g0 womity krwawe, u pozostałych 32 nie 
pokazata. się później zadna „Skłonność do pijań- 
stwa, chociaż „między niemi i tacy byli, któzy 
kilkakrotnie, za ten nałóg byli karani. 

DARA Sonden, mniema, „że „ten. sposób leczenja 
bardzo, zasług guje, na uwagę, że nie „zostawia ża- 

dnych złych naslępsty; ze „apetyt. Po. nim się po- 
lepsza; I „wejrzenie chorych. znacznie się popra- 
wia, Wiele żotnierzy poddało siç z z. własnej wo; 
li kuracyi, ażeby pozbyć się nałogu. 

(Dr. Refżiws 'podat raport “o doświadćcze- 
iach;" które zróbionó>w'Sztokolmie pod:dozo* 
„rem lekarzy” boaicacway ch aoard. watam 
 Stojątéjgwardyi. HSPE 
= Wypadki s są następujące: ” 

1. Trzymano się tćj zasady żeby” nibo: nić 
przymuszać do kuracyi, tém bardziej, że nie zna: 
no; dokładnie jej sposobu-działania; 1;że więdzia- 
no, że'trzeba: postępować z wielką ostrożnoŚścią+o 

(2.0 Wszyscy, których poddawano;kuracyi, byli 
przez lekarzy .dokładnie egząminowani,: przyczem 
zwracano szczególną uwagę na stan: organów 
brzeszBych i piersiowych i i LEIAN o sie czy 


TATE 


NTGOD OPISU SES 


N 


wa "R widzów i znalazł że to wielkie" na no przy” każdym dokładny żurnal; paiio się 
nich robiło wrażenie. Im cieplejsze były, dotra; +. raz zdafźyło, że jeden z leczonych bardzo silnie 


wy, tém chętnićj chorzy je jedli i[tćm łatwićj 
opajały. 2 Najkrótszy. czas ikuracyi, trwał, 7 idni} 
najdłuższy | 95%wipićrwszych: ch; dniach! apetyt 
się powiększał,pragnienie' było. małe, 4go dnia 
apetyt: zmniejszał: a/ pragnienie się powiększało; 
późnićjschorzy womitowalii po:każdćm jedzeniu; i 


był uderzony w głowę przez innego, pizel posta 
wionó wartewpokoju\ i lee ist Jofo 

4. Do wszystkieby pokann dodawano przepi- 
sang ilośćwódkiess7/ oggi 6. 
ais5lo W maju 1844 san ieniszę ido- 


świadczenie i! rozpoczęte Kuracyę''bez żadnych 


iipbozyT 


Z 


przygotowań. 'W,pićrwszycho foda „dniach ; „kura- 
cya; bardzo „się „podobała;. WSZYSCY znajdowali 
- się .w ciągłóm jopojeniu, , iw bardzo: węsałóćm: 
usposobieniu umysłu; 1 to rzadko okoto „tego ,dnia, 
" zdarzały się, wymioty, „Puls był. pełny, ale nie 
przyspieszony, języko czerwony, wilgolny; WSZY-: 
sey skarżyli się na, palenie, w żołądku, stolec by-. 
wał regularny, uryna czerwona iw małej ilości, 
skóra. wilgolna, źrenice W Stanie „pośrednim, mig- 
dzy skurczeniem i rozszerzeniem. Bo tych dniach 
wzbudzepie, „1, upojenić e,„znikało,. następowała 
przytomność ale zarazem cichy. amytęk,; Uczucie, 
palenia.: w, żołądku powiększyło: SIĘ:, i: zarazem, 
pragnienie, stato się niedougaszenia, „Język 
zżółki „po brzegach, wszelkie, pokarmy i napoje, 
zostały wywomitowane, i większa liczba chorych 
już, nie. nie, jadała.. Puls był prędki, drzący, niez, 
„zbyt: pełny,.po, dwóch. do,4,dni. stan ten znikał 1. 
"chorzy ZNOWU . zaczynali. „jeść 1 CZĘ „Niektórzy, 
znowu” doznawali: upojenia; które przez; 6—8; dni 
trwało, poczćm wróciła trzeźwość; ale zarazem 
senność I wstręt do-podawanych pokarmów inar 
pojów; Sześciu ludzi „dostało, po.skończonej kuz, 
; racy lakkjsg 0, „delirium, bóg samo, z siebie przes, 


SZ) Or inwo 


tuębud ediyi ois adob do 
iniri kuracyi O aso Się: > 6—12. 
— dni, niektórzy potrzebowali. 20;dni.: 
wićra: w sobie dni, które byty potrzebne do na: 
stępnej,: kuracyi, «ale tai zależała na tóm, że jako 
. tylko „się.okazał taki wstwęti do podawanych poz 
karmów. i napojów; że woń! ich: nie mogła: być. 
zniesiona bez. wzbudzenia: opojenia lub krzlusze= 
nia, podawano wtedy w. małej ilości Czysta Wo 
_dę patóm kleik owsiaby; albo.mlóko i nakgoiawi 
nne potrawy ale w małej. ilości. ! 

71 Przyczyną do przerwania: kuracyi ¿byty w 2 
przypadkach wymioty krwawe, w. 1.plucieskrwią 
l wsl. wyżćj.wspomniane uderzenie w głowę: glis 

'8. Innych złych następstw” fie"spiostrzegano;: 
owszćm! wszyscy leczeni wyglądali: potem lepiej 
1 rzeźwiej, jeden tylko popadł w melancholią; 
którą przez Środki przeczyszczające uleczono. 


9. U jednego musiano przerwać kuracyą, 5, 


— 230: 


Gzas;ten:za:; - 


dpia, zs powodu. alasi doygtawy: ii mocnego; 
zadrażnienia: organów brzusznych. Uleczono go. 
zimnóm; okłładaniem. głowy: iolejkiem - kleszczowie, 

nys jednakże PONSON stracit soki PO" 
ciąg: dorwódkią sstszi 1 gbszoq dpi 
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10. W ogóle leczono śbósobóń Słok) pd 
ra 139' żołnierzy z garnizonu; 7 których i29 wyż” 
leczono z hatogi. 4 ná nowo zaczęto pié, w 7” 
miisianó' przerwać”leczenie. 'Największa Miczba” 
leczońych znajdowara się W wieku pówiędzy 20 i* 
25 roku życia. Dr. RetzP4s mniema; *że ten 
sposób leczśnia ma swoje niebezpieczeństwa i 
jest dosyć trudnym w wykonaniu; nie może być 
prowadzonym bez;lekanzys jakto już akolićzności 
pod-N9, 7, wspomniane dowodzą. Nie, możną się, 
także spodziewać ażeby, nadal otrzymywano tak 
znakomite wypadki, albowiem w liczbie podanych 
za uleczonych, znajdują się'itacyg'których/ńlecze- 
nie' rok ałbo nawet'i.mnićj trwało;!u'którychoje:- 
szcze «możnaby: się" spodziówaćsże--'do. dawnego» 
wrócą «ńałogu.' Jednakże można się, spodziewać 
wielu; przypadków, zupełnega uleczeniaci dlate 
go sposób:ten:godny jest: powspatiniebeżae Wya: 
probowania: głolsył gzesiq boq.ógsziim 1 4 


sa UY9OAZ iż TZDUBS Foa YHGA2Y { 


> asił <ssgyq pie iibas MÓŚDOd ZWEI abnisbo 
Doniesienie gorzelnicze. 


Podpisany; uprościwszy apparat górzelńiaby 
parowy Pistoryusza, z*któregó równyż có dó 11617 


„ści jak i tęgóści okówity, wydatek ótrzymióje się, 


a mający te zalety: iż jest prostego składu, bez 
zawiktanych rur i kurków;' *żadiemiu wypadkówi, 
zgnieceńia”garncy, tiepodpadójący, badżo'dó na: 
bycia przystępny; gdyż np. na 20*korcy kartofli 
dziennego wjrobi; "kompletnie *nowó'zbudowa- 
ny, hie więcćj nad rp. 6000 kosztuje, ezuje obo: 
wiązek zawiadómienia, 1% na' żądanie “osób inte 
ressowanych, podejmę się w kazdego. kotlarza, 
podług” mego wzoru; i rozmiaru, takiż obstald-* 
waćj* akiralnego odrobienia 1' urządzenia "go 
w gorzelni dopilnować, tiig*mnićj przy próbie 
postępowanie z tymże gorzelanemu wskazać. 
efan PIAKŁACERIA z badamnigtwom Śbaza A 


„ONE LONE TĄ 
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podjąć się może wystawienia nowych gorzelni 


z inych planów, z wyraźną dogodnością do ope“ 


racyi wymagalną; posiadając przy tém znajomość 
górzelnictwa i rachunkowości prowentowećj, ży- 


czę sobie przyjąć posadę Pisarza prowentowego; 


albo Zawiadowcy jednej lub więcej blizko siebie 
egzystujących gorzelni.  Potrzebujących, :cho- 

ciażby z odległych gubernii, o łaskawe nadesta- 
nie swych żądań przez Osiny do wsi Dmosina, 
gub. Warszawskiej, pow. Rawskiego, gdzie na te. 


raz mieszkam, upraszam. 
J. Schvetgter. 


Sposób robienia soku malinowego bez 


cukru, dającego się kitka lat prze- 


chowytcać. 


Pan Welti umieścił w szwajcarskim czasopi- 
śmie przemysłowćm następujący przepis: w dre- 


wnianym, ajeszcze lepićj w kamiennym moździe-. 


rzu, rozcierają się maliny i przełożywszy do garn: 
ka stawiają się na $ do 4 dnt do piwnicy; przez 
ten czas wydzielają się przez fermentacyę części 
, flegmiste i miazga pod prassę wzięta więcćj wy- 
daje soku. Uzyskany sok zanosi się znowu na 24 
godzin do piwnicy; poczóm cedzi się przez fiane- 
lę, oczyszczony zupełnie zlewa się do baniek ka. 
miennych i lekko korkiem się zatyka; wyściela 
się dno w kotle słomą i tyle do kotła nalewa się 
wody, aby bańki nie spływały; żeby się zaś pod- 
czas wrzenia wody nie ruszały, zatyka się wolne 
miejsce między niemi słomą albo też bańki sznu- 
rem z siana się okręcają. Zapala ogień pod ko- 
tłem i tak woda, doprowadziwszy ją do wrzenia, 
przez kwadrans kipieć powinna; czy zaś sok za- 
wrzał tyle, ile potrzeba? poznać można potćm je: 
żeli się piana z pod korka, lekko włożonego w ban. 
kę, wydobywać zacznie; gdy to nastąpi, bańki się 
` wyjmują, zatykają się korki mocno, kładzie się na 
wierzch płatek z mocnego płótna, obwiązuje szpa- 
Batam ismołą się zalewa. s 


Ten 
SAEN 


_ Bedáktor N. ony Kantor: przy ulicy Podwał Nr. 519. 


Sok 'tym' 'spośobem' zrobiony nie ma w sobie! 
gazu do fermentowania sposobnego i jak do? 
świadczenie dowiodło, przez kilka lat jk najle: 
piej daje się przechowywać. i 

Jeżeli sok ma się użyć do potraw, wtedy się - 
z cukrem przegótowuje: albo jeżeli.do napoju ma. 
służyć, RE się saa albo A” 


O żywych piotach w "Galicji 


Dziwna rzecz że o tem co się u nas dzieje, do- 
pićro przez zagraniczne pisma dowiedzićć się 
możemy, jak gdyby nie było krajowych, jak gdy- 
by nas już nie nie obchodziły. Mowa tu 0 ży- 
wych płotach przez pensyonowanego kapilana 
Schenka w obwodzie samborskim rozkrzewio- 
nych. Zdaje on sprawę z usiłowań.swoich ber- 
neńskiemu towarzystwu agronomicznemu, które”, 
kazało je umieścić w czasopismie: Mittheilungen 
der k. k. Mehr und Śchles. Gesellschaft zur Ber[ór- 
derung des Ackerbaues etc. w Nrze 41 zr. b. 
Między innemi powiada pan Schenk, że w Żura- 
wnie, majętności w. Tadeusza Żebrowskiego, 
w obwodzie stryjskim, w pięciu wsiach należą: 
cych do tych dóbr, nie tylko budynki folwarczne, 
gospodarskie i mieszkalne dworskie, ale także 
zabudowania parochialne, ogrody i cmentarz, a 
nawet wiele zagród włościańskich żywemi olo- 
cżone są płotami. Chwali sobie bardzo ‘kapitan 
Schenk usiłowanie obywateli w upowszechnieniu' 
zamiłowania do upiększenia siedzib sielskich, do 
czego naturalnie żywe płoty tak wiele się przy** 
czyniają. Założył on szkołę w Samborze, do: 
której nie tylko z pobliższych, ale także z dal- 
szych stron dosyłają chłopaków na naukę, jak 
żywe płoty zakładać i pielęgnować. Hrabia Ro- 
man Karnicki, dziedzic dóbr Popiela, odległych 0 
milę od Sambora, aby ułatwić sposobność ucze- 
nia ogrodników, pozwolił zakładać żywe płoty 
w swoich dobrach, dając pomoc i potrzebny ma» 
teryał. 


* 


